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DO WACŁAWA: 
ZAMOYSKIEGO... 


Aclawie moy / niechay Bog przcdfiewstecia twoie 
Blogoſtawi / a ty mu odday myśli ſwoie. 
Kiedy Ere / kiedy młodość rzezwia eie rzadzila / 
Riedy die ſtawa Przoołów twoich vnosila. 
Ibrotd/ y kon ochotny był twoia zabdwa / 
cʒeſtoʒ poganind dawal korzyse krwaͤwq. 
Ciebie Multanin wodzem przewaznym zuchwały / 
Ciebie Tataͤrſkie wo yſtaͤ niezliczone znaly. 
Ciebie Dunay / y przykre Tureck ie baͤlchany / 
N oſtaͤtniemi mrozy Iflantczyk ſkaraͤny. 
Race ma pioro (kawa. Eto fie puset 34 ma / 
Wßyſtkie przewagi / nawet y duße ma tanig. 
A temu wiec nd świetne łócio trafic slady / 
Kto ma przed okiem świeże domowe przyklady. 
Jakie wam wielki Hetman / praͤwie pod obloki 
Pokazat / imie ſwoie iako swiat Berofi 
Roſpusciwßy / znały go y zimne Teyony/ 
X nå wſchod / y na zachód s wiat roſprzeſtrzeniony. 
co Dun / y co wody prjaia Nylowe / | 
=. Bforyw znoiach odległych kryie ̃umna głowe 
"AR A ij Natru⸗ 


Natrudniey v ſwych fłynać. zaͤwße vlucʒyla 
Sazdrosé cnote / y tad ſwoy nå nis wypuse llc. 
Ale y tá prʒzyznaͤniem prawdzie wine plåt / 
> Glupi oobrónie późna / 43 go 3 reku ſtraͤci. 
Trudno floñcá nie przyznać ſtoñcem / niech fie kienie 
Ku pig tato cyca / świetne przemoógo promienie, 
Kto 0318 po nim nie weftchnie x Pro taͤkowych śiló 
Mezow / nie życzy aby ena Polka rodziła z 
Nie ożiw. Orzewa dobrego / zawße dobre plemie / 
Bo iako obywatel os iadl Polla Ziemie / 
Jako pamiątka ludʒka nadáley zachodʒi / 
daͤwße w Domu Samoyfkim wielki Czlek fie rodzi. 
Syn Oyca nie wydaiac. yowßem bywäia / 
Co ſtawa y wielkosc iq prʒzodki prsenafidia. 
Tak wiecpotesna rzeka / wziawßy (te z ſtrumienti | 
Sywego/ śiły bierze 3 dlugiego plynienia. 
co raʒ obfitosci wod hoynych przydawa / 
Az naoſtatek morse glembokie napaa. 
Gddie ſtaͤrozytnose wietfa ? gdsie geſtße tytyly ? 
Gddie 3 pierwßym prawie 34ra3 Rosciolem Infulyꝛ 
Oni prawa piſaͤli / oni do wolnośći | 
Droge naprzod przetdelt / oni ſtaͤtecznocti 
Paͤnom dotrzymywali / y to co radsiemy 
M kupie o ſobie / onym pezypifóć musiemy. 


Gdzie 


Bosie rycers odważnieyfży: lubo przyßlo krwawa 
Sʒaͤbla poczynóć / lubo wajnieyBa bulawa Y 
Ale to nie tey kaͤrty / Elásé na liczbie / ſtawne 
Zamoyſtie / abo wieki przypominać dawne. 
Do kiebie moy Wacldwie wracam fie ſaͤmego / 
A ciefinc (ie vprzeymie z przedſiewzisẽ ia twego / 
Syczeć  óbyś geześliwie odnioſt czegoś zadał / 
Y godne Domu ſwego poćiechy ogladal. 
Trudno kryga ottoćić przyrodzone zadze. 
A ia Ciebie prʒzyklaͤdem nieomylnym (9030 
Lubo ſtowiczkaͤ / lubo ptaße cia inßego / 
Ktory zazywßy śiła latónia buynego / 
Nakoniec towaͤrzyßa miłego doſtaͤnie / 
Y 3 nim o gniazdEn pilne vczyni ſtaraͤnie. 
N zalo zy potomſtwaͤ veießne naͤdzieie / 
Baden las / zadne go 103 nie widaia knieie: 
Wgyſtek przy towaͤrzyßu / wßyſtek ſie zabawia 
Pray domu / inß ym troſkom mieyſcaͤ nie zoſtaͤwia. 
choc lay mala chwils ná [trono odleci / 
Serce do gniasdä kiagnie / kiagna mile dzieci. 
Ten twoy wizerunk bedzie moy Waclarvie drogi / 
Same tie ku domowi poprowaͤdza nogi. 
Tam io zmierßk pozuy vyzrzy / tam pierwße zaͤraͤnie / 
Tam nocy cote / y fru wdzisczne vzywaͤnie. 
| AR ce Ale cho⸗ 


Ale chokiaz eie w twaͤrdy dyaͤment okuie 
Ten zwiazek / y niewolg wieczną opaͤnuie. 
Ried ye fie traf oto obrócić w te kraͤie / 4 
Kedy Samośćie w muraͤch pieómietetnydywfkóe, 
A tam obaczyg nowa laͤtoroſl wafego | 
Domu / 4 ond slicsnie idzie ze pnia ſwego. 
& iuz nad inße drzewa wierzch ozdobny ſtawi / 
Wierze iz fie raͤdoscig myśl twoid zaͤbawi. 
N Bogu modlso oddaß / ktory nieuſtawa 
W laſce ku wam / ypo krwi / krew ßlachetna baiwva, 
A kiedy na Oycowfkifon 34 czófem wsiedie / , 
przed fie wielkie dzielo woienne brać 8 
Lubo dzikt Tatarzyn pola five okeyie / 
Lubo sly ſasiad żechce eiſnac wolna ßyie: | 
Lubo przydzie podiesdsae pod Moſtiewſtie grody / 
Albo wetowóć Inflant pos iedzionych ßkody. 
W Bedsie naydzie rod3icá ſwego wielkie dzieie / 
Wiec ſkoro świetną ʒbroie na piersi five wdsicies 
Soro miedsy woylk'dmi ogromnemi ſtaͤnie / 
Ciebie twoich namilßych do nog vpadanie / 
Ciebie dnt tzewny płacz / ani vtyſkliwe 
Lamenry / ani låta / ani (Eroni diwe 
Nieutrzymaia / abys dopadät rzezwiego 
Koni niemiat / y pomoc towaͤrzyſtwa enego. sa 


Tak wiec inlodego orla / kiedy 113 dochodzi 
Swey pory / 43 miekkiego gniazda fie wywodzi / 
Chcąc dos wiadczaͤt powietrza nieswycsdynym lotem / 

YN brat nowa zaprawe 140 pierwßym wymiotem. 
Stärfy ptacy prowaͤdza / y powod mu daia / 

aby nie gwóntował zewßad przeſtrzegaig. 
A on ieſli obleei lub czóple wrzaͤſkliwe / 

Lubo zorawie / iußy w nich paͤznokty cheiwe, 
To potym. kiedy prziyda nóznóczone chwile / 

Ciebie teraz woldia ine krotochwile. 
Wsiaͤday / lecz z inßey miäry/ ná ſwoy kon chodziwy / 

Y iedz taͤm / gdzie Eie vmyſt prowaͤdzi chetliwy. 
Staw fie w Dom ludsi zacnych : tam die wzaiem czela 

Serce zyczliwe / tobie przeyzrzaͤne od wieka. | 
Od Bogaͤ dola wßelka / gdzie on blogofláwi / 

Wßyſtko tam plynie / wßyſtko pomyślnie fie ſprg wi 
Jemu tylko porucsay zadze five cnotliwe / 

Przy kim Bog / przy tym chodzi Beseséie niewotpliwę, — 


| 


Roku 1610. Dnia Styceniapierwfsego 
w Putdtyńcóch pifat 


SIMON SIMONIDES. 


